
fyGazeta Gdańska“ wychodzi codziennie z wy» 
jąrkiem niedziel i świąt katolickich. — Przedpła* 
ta kwartalna na poezcie 4,95 mk., z odnoszeniem 
do domu przez listowego 4,95 mk. — Adres „Ga* 
seta Gdańska -  Danzig, Postschlłcssfach 188

W A ŻN E DLA N A DAJĄCYCH OGŁOSZENIA!
Gazeta wychodzi zawsze w południe, 

k tó  chce zamieścić w niej ogłoszenie, nadać je 
winien najpóźniej dnia p o p r z e d n i e j  o do 

godziny l*szej w południcJ --- J Í.CICIO« 1/01.

x'fccH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CH|RYSTUS!

Ogłoszenia przyjmuje się po 60 Jen. za jedno* 
_ lamowy wiersz petytowy.
Redakcja i ekspedycja: Grobla Przedmiejska 4% 

. .  (Vorstadtischer Graben 49).
Telefon 1781, Telefon 1781,

Rok XXX. Gdańsk na piątek, dnia 12-go marca 1920.

Tí» sama nut*»! ¡
. WŁądcmkł, iż Czesi zgłosili uroszczenia do ślą* j 

ska Cieszyńskiego ̂ na tej podstawie, iż .patrzę? i 
twym im jest * według oczywiście ic h ' wywodów I 
f fa rczví°Ju Przemysłu czeskiego węgiel z  zagłębia 
karwinskiego. Nad faktem, iż na Śląsku Cieszyn* 
skiem stanowią znikomy odsetek ogółu, ludności, 
^zesz li do porządku dziennego, wyciągając poża* 
clfcwie ręce po cudze mienie.

Konferencja pokojowa pod wpływem wieści
0 powstaniu gornośkskiem, nie chcąc jawnie sta* 
nąe w sprzeczności z głoszonemi przez jej.uczę* 
FrarH ? , ^ satiami’ nakazała wbrew życzeniu 
r w i ń  t - r ?  uJ>rzecuuo ju ż  podarowała Śląsk 
p S  n Ja  Czechom, me pytając wcale o to, co
1 o,sica na to powie, przeprowadzić plebiscyt, czy* 

glosowanie na Śląsku Cieszyńskimi Śpiżu i Ora*wic,
Czesi zabrali się gorliwie do „pracy“, chcąc 
a f 1?  * podstępem sfałszować ostateczny w\v 

mk plebiscytu. Pobudki m aterjalne były jedynym 
powodem zgłoszenia uroszczeń do tych  'ziem 
Łeba tego rozumowania znajazły wyraz w artv* 
kl'm- nay e-»ner;f redaktora „Berliner Tagebłattu“ 
z oma 22. *. 20., w którym  autor dowodź, że" bez 
Gornego śląska byt gospodarczy Niemiec iest 
mtmozliwy . Posłuchajmy co mówi:

„Odbudowa przemysłu niemieckiego jest nie* 
możliwą, gay jej-zostanie odebrany węgiel górno* 
sląskł i surowce. Już dzisiaj tysiące fabryk nie* 
rmeckieh jest nieczynnych, koleje ograniczono do 
mozuwosci i gdy nam (Niemcom) odbiorą jesz* 
cze węgiel górnośląski, wówczas zostanie wydany 
wyrok śmierci na cały niemiecki przemysł wyro* 
bpw gotowych. Jak mamy wybrnąć z obecnego 
trudnego położenia? Jak mamy chociaż i eden mi* 
] j* ?  marek wydać koalicji? Ale niech przema* 
wiają liczby. ■

Wytwórczość węgla w Niemczech wynosiła w 
roku 1913: ¡
Prowincja nadreńska i W estfałja 117,8 milj. ton.
Saksonja 5,5 milj. ton.
Bawar ja  2,3 m’iíj. ton.
Śląsk Dolny 5,5 milj. ton. ;
Zagłębie Saary 13,0 milj. ton.
Alzacja*Lotaryngia 3,8 milj. ton.
Górny Śląsk 43,8 milj. ton.

razem 191.7 milj. ton.
Utracono na mocy pokoju wersalskiego 
Zagłębie Saary 13,0 milj. ton 
Akację*Lotaryngję 3,8 milj. ton 16,8 milj. ton.

174,9 milj. ton.
Upadek produkcji z powodu gospodarki 
rabunk. podczas wojny wyn. 30 pr. 52,5 milj. ton.

122,4 milj. ton.
Niemcy muszą dostarczyć nas tę* 
pującą ilość węgla koalicji według 
traktatu pokojowego a miano\yicie przez 
10 lat Francji 7,0 milj. ton. •
5 lat ,, 20.0 milj. ton

!at Belgii 8,0 milj. ton
5 iat Vfochom 6,8 milj. ton 41,8 milj. ton-

Pozostanie tylko 80,6 milj. ton. 
Wobec tego okrojone traktatem! pokojwym 

Niemcy rozprządzać będą mniej niż połową da* 
wmejszego zapotrzebowania węglowego W czasie 
pokojowym. A gdy jeszcze utracą Górny Śląsk, 
wowęzas odpadnie dalsze 31,7 milj. ton Węgła 
i ilość pozostała eto rozporządzenia Niemiec 43,6 
•mljonów l° n’ zaledwie 4*ta część zapotrze*
bowiania węglowego w roku 1913.“

„Polska w przeciwieńswie jest w tern szczęśli* 
wem położeniu, że me potrzebuje zupełnie dla

i,'^eouje właśnie węgla górnośląskiego. Dowoziło 
y° N rokstw o ‘Polskie przed wojną, dowozimy go 
\.5Łra^ £a,™ a'ii z& żywność dostarczaną Niem* 
•̂v'SiS". f ’rzcd wojną sprowadzaliśmy dużo węgla 
? petnonia Rosji (Zagłębie Dońskie) a mimo to 
jeszcze -więcej z Górnego Śląska. O tem wie ka* 

oprócz autora powyższego artykułu, 
uda Niemiec Śląsk nie gra w życiu gospodar* 

czem tej roli jakaby rań orzcnadla w1 Polsce 
Dość powiedzieć, iż .Górny Śląw. dostarczał przed 
^Ojną tyiko «kolo 25 proc., węgla niemkekego, 
5 proc. zelaza i stali i 60 proc, cy. • , . Jedńocześ* 
me produkcja tych wytworów na Górnym  Śląsku 

przew yższa klkakrotnie cało wytwórczość polski 
W wielkiej gromadzie wolnych iua* v siano* 

wpmy czynnik poważny, nie obarczony piętnem 
występku względem nich. Nie rozumiemy, dla* 
czego i iiemcy żądają cla siebie przywilejów 
ro lska może kupować od nich węgiel, a oni odtiO-C TA!~ __  _-__ *■ * . ~ v'*-2

nich zakąiąno „Weckruf , drukowany wprawdzie 
po niemiecku, ale w duchu polskim. W  West* 
laiji za agitację plebiscytową zakazano „Wiarusa 
iOiSKiego - , ia k  robią w Niemjczech. Więc w 
- cls^£j władze pow inny wzorować sie na dobrym 
przykładzie i zakazać wszystkiego, co w pismach 
niemieckich, a więc i w blattach gdańskich napi* 
sano o plebiscycie.

Niechaj zrobią porządek!

Zaczarowane koło.

terjknym , mlozna udowodnić, iż dla Polski nie* 
zbędnem jest posiadanie fabryk Knmna ;
“ gmo,ijib(eN ialStieg<t  J Łmi mogliby Niemcy udowodnić, iż W arm ia i Ma- 
Zllry również są dla nich niezbędne.

Krew i żywe ciało Polski rozstrzygać będzie 
o losach tych ziem, a nie względy inne.
- Przeoczonego artykułu dowiedzieliśmy się
jednak, iż Polska posiada „Zagłębie Dąbrowskie 
i; nieprzebrane skarby ogloWe w Zagfeürr*

• Krakowskiem, ciągnącym się wzdłuż granicy *G 
kląska; po obu stronach Wisły i rozporządza bo* 
gaieim_ skarbami żelaza, cyny, ołowiu, soli i wo* 
“f f .  ciemnego, co da wielostronnemu polsko*

'Cyjsłuemu przemysłowi dostateczną ilość su* 
rowca. ‘

A  cóż na to autorzy naiwnych obrazków;, ilu* 
stiujących „polską biedę“ i „niemiecka zamoż* 
? °SC 3 , A coz na to  prasa niemiecka piebiscy* 
owa. k.ora staie rozpisuje się na temat nędzy w 

Polsce, spadku waluty i t. p. „Berliner Tage* 
olatt me chcący powiedział prawdę.

Lud polski obu Śląsków, W armji, Mazur, Spiżu 
i Orawy zapamięta sobie jego wywody i w cza* 
sie glosowania da mu na nie odpowiedź.

Dla niego i dis nas zwycięstwo idei narodowej 
jest droższe, niż skarby ziemi. W y jesteście in* 
negerzdania, więc na inną nutę przemawiacie, by 
ogłupić lud nasz. Ale on się ogłupić nie da, bo 
wie, że jeśli Polska „już rozporządza bogatemi 
skarbami“, to przez przyłączenie Śląska Górnego 
będzie jeszcze bogatszą, a więc jemu bedzie w 
niej lepiej.

Miecz jest obosieczny panowie z „Berliner j 
Tageblattu“ a wola ludu polskiego niezłomną. ! 
Polakowi tylko w Polsce będzie dobrze!

Kazimierz Zagończyk.

Co na to blatty gdańskie?
Gniewały się one, kiedy im zakazano w Tcze* 

wöe rozchodzenia się po obszarach polskich. Za 
co. Za to, że lżyły Polskę. Tymczasem w arcy* 
demokratycznych Niemczech dzieje sie co? Oto 
zakazują gazet polskich za agitację plebiscytową. 
Doszedł nas świeżo wielki szmat papieru, a na 
nim prócz nagłówka „Wiarusa Polskiego“, wycho* 
dzącego w Bochum doniesienie, że pismo to  roz* 
porządzeniem telegraficzne«! W ojskowej Kom-en* 
dy Obwodowej w porozumieniu z komisarzem 
i ządowym w Monasterze (Münster) zakazane zo* 
sta.o na 14 dni z powodu rzekomo podburzają* 
cycii artykułów i agitacji plebiscytowej.

Zatem pismu polskiemu nie wolno pisać w du* 
c u popierającym plebiscyt rozumie się polski.

o niemieckiego gazeta polska nie może popie* 
rae. i  o rzecz aż nadto zrozumiała.
w 1 n - teraz Powiedzą na to owe gazety niemiec* 
Kie, ore wychodzą tu w Gdańsku, a rozchodzą 
się po obszarach polskich i plebiscytowych. Czv 
władze polskie także zakazać im m ają wszellciej 
agitacji plebiscytowej ? Prawie by na to wycho* 
dzjlo, że tak uczynić trzeba. W Prusach Wschód*

i,3ł i  Lsunu** ^ z-agięDie U^Drows
nieprzebrane skarby węglowe w Zagięć 

*”u Krakowskiem ciągnącem się wzdłuż granicy 
G- Śląska, po obu stronach M''isły j rozporządza 
bogatymi skarbami żelaża, cyny, ołowiu soli iWrhftiri« /łn nrJ Ci I __ 2 « ♦

ea.
'T  ^przeciwieństwie do tego, co mówi „Ber!. 

.* ®Äöbh . Polska dla odbuoowy swego przemysłu 
ktor?  Niemcy w czasie okupacji zniszczyli, "po*

1 rzed kilku dniami donosiliśmy o stosunkach, 
i nawiązanych Przez Polskę z Triestem. Obecnie 
! ('P'^>Tnujemy następującą wiadomość:

W ARSZAW A. Utworzono tu taj poi* 
skostotewską spółkę handlowo*transpor= 
tową,

Ufa Gdańska jest to  znowu jedną przestrogą 
więcej, aby nie dać ubiedz się przez porty inne,
położono nad Bałtykiem. Bo jeśli Łotwa zainte* 
-esowana została stosunkami handlowemi z Pol*
w-'! to nia to niezwykle doniosłe znaczenie. Wszak 
p n e z  Łotwy wieo.de droga do Rygi, a co Ryga 
jako port znaczy, to w iedzą.bardzo dobrze kup* 
cy gdańscy.

Zresztą przypuszczenia nasze potwierdza i dru* 
ga wiadomość, która nas cios - Brzmi ona na* 
stępuj ąco:

RYGA. Zawiązała się tutaj polsko* 
litewska spółka handlowa. Za jtępca sto* 
wainysiKasitó bawi obecnie w Ą arszawit 
celem nawiązania stosunków z  odnośny­
mi firmami.

A  więc i Litwini nie namyślają się długo tylko 
nawiązują stosunki handlowe z Pollka P V z iK  
ozie zatem prócz -Rygi drugi port morski: Kłaj* 
peda, a obok mego Libawa T  no, i Mitawa. Że 
i te porty cos znaczą, wiele gadać nie trzeba. Zre* 
sztą wówczas, kiedy podczas wojny światowej 
w ojska niemieckie postępowały w kierunku Rygi 
czytaliśmy az nadto w  gazetach niemieckich wy*
NGma.CyC; w Gdańsku, jakie znaczenie ma dla Niemiec pozyskanie tych portów^.

Jeśli zamiast Niemiec umieścimy Polskę, pe* 
wno większość argumentów wskazujących wów* 
czas na korzyści dla Niemiec będzie dzisiaj tem 
samem prawem wskazywała nam korzyści dla 
Polski.

W szystko to jednak wypadnie znów na nie* 
i korzyść Gdańska, o ile ten nie nabędzie roz*
! sT iku } n?c postara się ubiedz współzawodników 
. tnesteńskich, łotewskich i litewskich.

My tam Gdańskowi do nawiązania jak naj*
| rychłej przyjaznych stosunków z Polska nie przy*
: mawiamy już jako Polacy. Już jako GJdańszcza* 

nie widzimy się spowodowani do wskazania na 
tę drogę jedynie właściwą. A czynimy to  z po* 
budek, podyktowanych wyraźnie interesem1 wła* 
snym. yt szakże i my choć Polacy, płacić będzie* 
my musieli wydatki gdańskie. A cóż zrobimy, 
skoro one urosną do sumy niebywałej, dzięki nie* 
rozsądnej wprost polityce gdańskiej.

Bo jeśli Gdańsk pójdzie tak nadał na udry 
z Polską, to z czego będzie pokrywał niedobory 
swoje? Oczywiście z podatków, nakładanych na 
nas obywateli gdańskich. A  te urosną olbrzymie, 
o ile miasto nie będzie miało ich czem płacić,' 
z  braku dochod. z handlu, -na które jest wskazane!

W prawdzie „Danziger Neuestć Nachrichten“ 
obraca W żart dążenia Polski do nawiazania sto* 
sunków handlowych z Triestem. Powiada: Linja 
powietrzna wynosi z Gdańska do W arszawy 300 
kilometrów. Ta sama linja p o w ie tS S  
z A arszawy do i riestu 900 kilometrów.

I teraz w kPmy. Przemądrzała „Neueste“ mó* 
wi: Gdyby tak tylko latawcem załatwiać trze* 
ba wzajemne stosunki, to  wreszcie znaleźć by się 
musiaj ktoś, cobv płacił benzynę.

Bardzo mądrze. Ale czy ta sama „Neueste“ 
nie wre, że wtedy, gdy kupiec ma sie z kimś dłu* 
go umawiać i kłócić, jak tutaj z opornym Gdań* 
skiern, to  zrezygnuje z upartego pośrednika i uda 
się do drugiego, mimo że musi zapłacić i trzy ra*
ZY tyle za „benzynę“, wynalezioną przez „Dan* 
ziger Neueste“? Jiiua

tor odpo* 
f  Gdańsie



W  dodatku nie wszystkie towary polskie leżą 
w Warszawie. Gdańska „Neueste“ wie, że Pol* 
ska nie kończy się poza rogatkami Warszawy, 
tylko ciągnie gdzieś bardzo daleko hen na połu* 
dnie. Więc stosunek w zapotrzebowaniu benzy* 
ny przesunie się też znacznie.

Zresztą z powyższego widać, że nie tylko sam 
1'riest wchodzi w rachubę jako konkurent Gdań* 
ska. Będzie to robiła Kłajpeda, LibaWa, Mitawa 
i Ryga. Tylko Gdańsk niechaj będzie jeszcze 
dłużej oporny. W tedy przejdą ponad nim do 
porządku dziennego kupcy miast innych.

Przypominamy, że za czasów panowania ro* 
syjskiego w Królestwie władze uwzględniały wła* 
śnie owe porty północne. Dawano na towary 
zniżki frachtowe, byle tylko nie wywozić towa* 
rów przez Gdańsk. I handel gdański na tem 
cierpiał. Że tak jest, wyczytaliśmy trzy albo czte* 
ry  łata ternu z artykułów prasy niemieckiej Gdań* 
ska. A pisał te artykuły nie byłe kto, tylko Su« 
dzie zawodowi: kupcy gdańscy, albo tacy, ico z nu 
mi w bardzo błizkiej stoją styczności.

Niech ̂ zatem Gdańsk długo się nie na* 
myślą, tylko jak na rozsądnych kupców przystoi: 
wyciągnie rękę już nie powiemy do „zgody“, lecz 
cio kupieckiej „ugody“. Pompżć przez to  sam so* 
bie, a i nam obywatelom Gdańska, którzy ina* 
czej nie będziemy wiedzieli, skąd pokryć rosną* 
ee coraz bardziej wydatki i wzmagające się stąd 
długi miasta i od nich procenta.

1 worzą one dla Gdańska koło zaczarowane, 
z którego później wyjść będzie trudno — i to 
tem trudniej — im później z niego wydobyć się 
będziem chcieli.

sie narta zlewana do okrętów, wywożona

Od krańca da krańca.
Niemcy' lubią chwalić się, kiedy inżynierj i 

ich uda się zbudować większe jakieś dzieło. 
Chwalą się nawet zamysłami, zmierzającymi do 
wykonania jakiegoś większego dzieia. Niechże 
więc i nam wolno będzie poruszyć prawdziwie 
niecodzienny projekt, który powstał w jednej 
z głów polskich a ma znaczenie szczególnie dla 
nas zamieszkałych tu w Gdańsku i najbliższej 
okolicy jego.

Rozchodzi się o mrftociąg.
i .o to jest Wodociąg —< wie każdy. Nafto* 

ciąg zaś to urządzenie podobne, tylko prowadzą* 
ce zamiast wody naftę. Jeanem  słowem rura, w 
ot°^eA wody popłynie do nas nafta,
okąo r , Z drugiego krańca rzeczpospolitej nol* 
sklej.

i omżej Lwowa — jednak cały kawał odeń na 
polu ćmie, leży Drohobycz wpośród galicyjskich 
pól naftowych. O d tego Drohobycza do Gdań* 
sita, a jeśli Niemcy gdańscy,będą oporni wobec 
rOiSKi, to do Pucka, pociągnąć zamyślają taką 
rurę, którąby do M s  płynęła nafta.

Inżynier W. Krzyżanowski, dyrektor wydziału 
mechanicznego dyrekcji kolejowej radomskiej, 
rzucił taką myśl i to myśl natychmiastowego u* 
rządzenia naftociągu przez ziemie polskie od 
Drohobycza do Gdańska, względnie do Pucka.

Naftociąg taki na przestrzeń? około 1000 kim. 
miałby ża zadanie dostarczać nafty  z Galicji i, 
zasilając nią po drodze miasta polskie, pompo* 
wać ją wprost ze źródeł na brzeg morza polskie*

go, .go
byłaby za granicę.

inżynier Krzyżanowski, jako jeden z głów* 
nych wykonawców projektu i samej budowy 

' słynnego i jedynego na całym świecie naftociągu 
„Baku-—Baturo“ na Kaukazie (długość 1100 kim.), 
przystąpił już do opracowania projektu, szkice* 
-wego i o konieczności , budowy takiej instalacji 

: mja zamiar podobno wygłosić odczyt w Stowarzy* 
szeniu techników w Warszawie.

Naftociąg kąukazki, który obecnie w braku ko* 
munikacji kolejowej okazuje ogromną pomoc An*

‘ glikom. okupującym Kaukaz, w dostarczaniu naf* 
: ty na brzeg morza Czarnego, uznany jest przez 

Anglików za instalację pierwszej wagi. Ci pierw* 
si w świecie przemysłowcy dziś naprawiają go 

: usilnie, aby doprowadzić do należytego stanu,' 
gdyż ocenili, iż jest to jedyny środek, zastępują* 

x y  z powodzeniem zrujnowane środki trans* 
Hp ort owe,

Polski naftociąg z zagłębia naftowego w  Ga* 
licji. doprowadzając na brzeg morza choćby tył* 
ko 50 procent wydobywanej w Galicji nafty, da 

1 możność zwolnienia kolei od jej przewozu, oswo* 
badzając znaczną ilość niepomiernie a dziś sza*

. lenie drogo kosztującego taboru kolejowego, 
; zmniejszy znacznie liczbę .pociągów dla przewo* 

żenią nafty, o które to pociągi dzisiaj tak trud* 
‘ no. i odda transport nafty wyłącznie do rąk poi* 
i skich. Połączenie w przyszłości tą drogą komu*
• nikacji zazęb ia  galicyjskiego ze źródłami nafty 
; w Rumunji oddałoby niespożyte usługi państwu 
l polskiemu, które na rynku naftowym zajęłoby

pierwsze miejsce. Jeżeli weźmiemy na uwagę, że
• transport natfy za pomocą rurociągu nie ulegałby 
I znacznym przerwom, gdyż łatwiej naprawić ze* 
) rwany rurociąg niż tor kolejowy, że ewentualna 
i przerwa ruchu kolejowego nie wywierałaby ża* 
; dnego wpływu na ciągłość transportu, gdyż. ten 
i od niego nie zależy, z drugiej zaś strony, że do* 
\ stawa nafty na brzeg morza za pomocą rurociągu 
\ kosztowałaby znacznie taniej, to łatwo przewi*
; dzieć, że nafta polska, z powodzeniem mogłaby 
{ konkurować z naftą z Kaukazu i z innych krajów.

Myśl ta nie powinna być zaniedbana i jedno* 
i cześnie z odczytem w Stowarzyszeniu techników,
; projektodawca powinienby złożyć odpowiedni 
i memorial do Sejmu, który tą sprawą, jako bar* 
i dzo korzystną i ważną dla państwa polskiego, 
? powinienby się poważnie zająć.

Przagiąd poiiiyezny.
Awantura w Berlinie.

Książę Joachim Albrecht w pierwszym hotelu 
1 miejscowym napadł oficerów francuskich. Wy* 
\ wiązała się bójka. W śród niej poturbowano Frań* 
1 cuzów. Francuski przedstawiciel w Berlinie zażą*
• dał od rządu niemieckiego dochodzenia, przeciw* 
I ko winnym zajścia w hotelu Atłłon,

Będzie to jeszcze bardzo niemiła sprawa dla 
: rządu niemieckiego. Ów książę nadzwyczaj licho 
i przysłużył się swej ojczyźnie, urządzając taką 
. burdę, niegodną człowieka dobrze wychowanego.

Konszachty bolszewicko*memiecłde.
PAT. Berliński korespondent „Basełer Nach*

: richten“ donosi, że stojący blizko Lenina bolsze* 
j wieki komisarz ludowy' Rakowski, przybył do

I
Berlina i odbył z niemieckim ministrem spraw 
zagranicznych Mullerem dwugodzinne narady.

Bolszewicy ściągają nowe siły.
N a froncie podolskim bolszewicy gromadzą 

ciągle nowe siły: Przyjezdni opowiadają, żebrze* 
komo do Oidesy idą znaczne transporty bolsze* 
wickie na Mohylew. *

Tyfus w armji bolszewickiej.
Przyjezdni opowiadają, że wśród wojsk boi* 

szewickich grasuje tyfus plamisty. Oficerowie boi* 
szewiccy twierdzą, że wskutek epidemii tyfusu 
będą musieli wycofać się dalej na wschód.

Zwycięstwo bolszewickie na Syberji.
Dnia J*go marca ostatnie oddziały czeskie opu* 

ściły Irkuck, który zajęła armja czerwona. Kómi? 
te t rewolucyjny otrzymał wiadomość, że oficero* 
wie organizują zamach celem uwolnienia areszt o* 
wanego przez Czechów admirała Kołczaka, wo* 
bec czego postanowił go rozstrzelać. W yrok ten 
wykonano dnia 7*go lutego. W' więzieniu w Ir* 
kucku przebywa wielu ministrów rządu Kołczaka, 
oraz; wybitnych działaczów społecznych, którzy 
po przewiezieniu do Omska będą stawieni przed 
trybunałem rewolucyjnym.

Sprawy polstua.
W ybory do sejmu.

Komisarz wyborczy p. starosta Wyczyński 
z Poznania zaczął już: czynność przygotowawczą.

Okręgi wyborcze podzieli na obwody wybór* 
cze z liczbą mieszkańców do trzech tysięcy.

W ybory odbędą się w niedzielę, dnia 2 maja.
Głosują mężczyźni i kobiety zamieszkali w 

obwodach wyborczych oraz nowo przybyli, a za* 
pisani do dnia 11 marca rb. W urzędzie ^głoszę* 
niowym.

Prawo do głosowania mają mężczyźni i kobie* 
ty  z ukończonym rokiem 21 życia. Głosować 
mogą osoby, które też kończą 21 rok życia cW> 
dnia 11 marca włącznie.

Otidzialy bolszewickie buntują siq. 
Komunikat sztabu jen. wojsk polskich z 9. 3. 36.

PAT. Front Litewsko*Białoruski: Walki na 
odcinku Poleskim i w rejonie Kałenkowicz w 
związku z napadem bolszewików na ten punkt 
mają dla nas charakter b ar dzo pomyślny. Wszyst* 
kie wojska nasze, w nader trudnych warunkach 
terenowych (z powodu rozkopów w tym- rejonie) 
walczą z podziwu godną wytrwałością i poświę* 
ceniem. W ojska nasze doprowadziły do zupełnej 
demoralizacji nieprzyjaciela. Oddziały jego tą 
rozbite i straciły łączność ze swem dowództwem, 
uciekają na samą wiadomość o* naszem wojską. 
Kilka oddziałów zbuntowało się i odmówiło pój* 
ścia do ataku. Zdobycze nasze, oprócz dotych* 
czasowych, wzrosły do 13 statków parowych, 
dwóch holowników, 6 berłinek, wszystko godne 
do użytku, 5 armat, sztandar pułkowy, znaczna 
ilość karabinów maszynowych, broń ręczna 
i wielkie zapasy m ateriału wojennego, 6 kuchni 
połowych, a nadto kompletnie urządzony szpital 
dywizjonowy.

. Front Wołyński: Ataki bolszewickie wzdłuż 
kolei Korosteń—Olek.

Front Podolski: W alki patroli wywiadowczych 
2*gi zast. szefa sztabu jen. Malczewski, pułkowa.

Rozmyślanie niedzielne.
N A  CZW ARTĄ NIEDZIELĘ POSTU.
EW A N G ELJA  św. Jana r. 6, w. 1—15.

Onego czasu odszedł Jezus za morze Gałiiej* 
skie, które jest Tyberjadzkie. I szła za Nim rze* 
sza wielka, iż widzieli znaki, które czynił nad ty* 
mi, co chorzeli. W szedł tedy Jezus na górę i sie* 
dział tam  z uczniami Swymi. A  była blizko 
Pascha, dzień święty żydowski. Podniósłszy te* 
dy oczy Jezus, i ujrzawszy, iż wielka rzesza idzie 
do Niego, rzekł do Filipa: Skąd kupimy chleba, 
ażeby ci jedli? A  mówił to, kusząc go, bo On 
-wiedział, co miał czynić. Odpowiedział Mu Fi* 
lip: Za dwieście groszy chleba nie dosyć im bę* 
dzie, żeby każdy mało co wziął. Rzekł Mu jeden 
z uczniów Jego, Andrzej, brat Szymona Piotra: 
Jest tu jedno pacholę*co ma pięcioro chleba jęcz* 
miennego i dwie ryby: ale co to jest na tak wie* 
lu? Rzeki tedy Jezus: każcie ludziom usiąść. A 
było trawy wiele na miejscu. A  tak  usiadło irtę* 
żów jakoby pięć tysięcy. W ziął tedy Jezus 
chleb: a dzięki uczyniwszy', rozdał siedzącym, 
także i z ryb ile chcieli. A gdy się najedli, rzekł 
uczniom Swoim: Zbierzcie, które zbyły ułomki, 
aby' nie zginęły. Zebrali tedy i napełnili dwa* 
naście koszów ułomków z pięciorga chletfa jęcz* 
miennego, które zbyły tym, co jedli. Oni tedy lu* 
dzie, ujrzawszy cud, który Jezus uczynił, mówili: 
iż ten jest prawdziwie prorok, który miał przyjść 
na świat. Tedy Jezus poznawszy', iż mieli przyjść, 
aby G o  porwali i uczynili królem, uciekł ¿asię 
sam jeden na górę.

ROZMYŚLANIE, 
wość domu twego zjadła mię. 

niektórzy, że żarliwość chwały Bożej

należy tylko dla łudzi doskonałych; jednak do tej 
cnoty każdy bez wyjątku jest obowiązany', tale 
jak. do miłości, od której żarliwość pochodzi. 
Albowiem jak bez miłości nikt zbawionym nie 
będzie, tak bez miłości nikt żarliwości nie posia* 
da, bo czem jest gorącość ognia, tem żarliwość 
miłości, więc jak  ogień nie może byrć innym, tył* 
ko gorącym, tak  miłość nie może być inna, tylko 
żarliwa o chwałę Bożą. Pracować na chwałę Bo* 
żą, jest największy honor i szczęście, bo to jest 
rzecz Boska, nieskończona. Człowiek owi oddaje 
się szacunek według jego godności, stąd się wno* 
si, jak wielkiej jest ceny chwała samego Boga. 
W szystkie stworzenia na świecie, choćby najza* 
cniejsze i najszlachetniejsze, niczem są w, poro* 
wnaniu do Boga, a chwała ich niknie przed chwa* 
łą Boga. Chwała Jezusa Chrystusa, o ile tyczy* 
ła się Jego człowieczeństwa, była bardzo wielką 
a przecież, kiedy ją sam Pan Jezus porównywa 
do chwały Swego Ojca, mówi, że niczem jest: 
„Jeśli się ja  sam chwałę, chwała moja nic nie 
jest.“ (Jan 8, 54.) Czemżo tedy bedzie chwała lu* 
dzi? mniej niż niczem, bo tylko sam Bóg jest 
wielkim i tylko Jego chwała jest wielką, a czło* 
wiek w tem wielkości nabywa, im sie żarliwiej 
stara o wzrost chwały' Bożej. Stąd mogę sobie 
wnosić, że chociażbym tylko jedną duszę Bogu 
pozyskał, choćbym tylko jednemu najmniejsze* 
mu grzechowi przeszkodził, gdy się o najmniej* 
szy dobry uczynek postaram, więcej uczynię, a* 
niżeli ci, którzy przez swe waleczne zwycięstwa 
cały świat podbili, bo wszystkie owe zwycięstwa 
i bohaterskie czyny są tylko chwałą ludzka, a do* 
bre uczynki i akty cnót świętych, odnoszą się do 
chwały Bożej i nie mogą mieć żadnego porówna* 
nią z czynami, choćby najświetniejszymi, ale czy* 
sto łudzkimj. O  gdybym tę prawdę dobrze raz* 
wa/żał, więcej miałbym goracośct w tńerń sercu do

powiększania chwały Bożej. A skądże to  po dno* 
dzi moje niedbalstwo w modlitwach, w  naboże»* 
stwie oziębłość, w służbie Bożej lenistwo, tyik# 
stąd, że nad tą prawdą mało się zastanawiam.

Gdzie niema ognia, niema i gorąca, gdzie nie* 
ma żarliwości, tam i miłości być nie może. Jeżeli 
Pana Boga kocham, powinienem mieć miłość bli* 
źniego; nie mogę w inny sposób okazać miłość* 
Panu Bogu, jak tylko powiększając Jego> chwałę 
przez wskazanie ludziom drogi do poznania, mi* 
łowania i służenia Bogu, a to właśnie należy d* 
żarliwości. Jeżeli prawdziwie kocham Pana Bo* 
ga, muszę kochać to, «o On kocha: Bóg zaś nie* 
skończenie kocha bliźniego^ i pragnie gO' zbawib, 
więc i ja powinienem tak kochać bliźniego, ż® 
mam o ile jest w mej możności, pomagać mu w  
uświątobliwieniu się i zbawieniu. Co niegdyś Pa* 
Jezus mówił do świętego Piotra, to mówi i d® 
mnie: „Paś owce moje“. (Jan 21, 17)- T o jest, 
masz się starać o zbawienie bliźnich, a jeżeli te* 
go nie czynisz, próżne są twe oświadczenia miło* 
ści. Gdybyś zrozumiał, jak droga jest dusza w 
oczach Boga, używałbyś wszelkich starań db jej 
zbawienia. Wszystko, cokolwiek Bóg czyni, od» 
nosi się do zbawienia ludzi. Zesłał Syna Sweg* 
Jednorodzonego na świat, kazał Mu na krzyżu 
umrzeć, aby dusze ludzkie były zbawione. A  Pa» 
Jezus powiedział, że duszę swą kładzie za owce 
Sw'oje, powiedział przypowieść o dobrym past®* 
rzu, który z taką troskliwością szukał utraconej 
owcy i tak się cieszył gdy ją  znalazł; kazał się 
módłić do Boga, aby posłał robotników do swojej 
winnicy. Ubolewał nad ludem, który byl opusz* 
czony jak błędne owce bez swego pasterza A  t® 
wielkie pragnienie pić kielich swej męki oznacza 
jego wielkie pragnienie zbawienia dusz ludzkich. 
Jeżeli kocham Chrystusa Pana, jakże mogę obo* 
jętnem okiem patrzeć na zgubę tak wieki dasz



Dolary amerykańskie dla Polaki, 
Pożyczka amerykańska w sumie 250 mil. dola* 

t w  po 6 proc. zawarta została na nowych wia* 
runkach,  ̂ bez udzielenia Ameryce ustępstw wy* 
wozowych. Pożyczka nic jest oparta na fundu* 
£zacn emigrantów polskich. Firma, która finan* 
suje pożyczkę, zobowiązana jest bez względu na 
wpłaty przekazać skarbowi w czasie najkrótszym 
50 mii jonów dolarów, następnie w ciągu dwóch 
miesięcy znowu 50 mis jonów dolarów, zaś w dru* 
*Jcj połowie roku .bieżącego resztę.

Muzeum Rapperswilskie.
Podobno w niedługim czasie zostanie przenie* 

Sskmy do W arszawy z Szwajcarii Skarb N ar odo* 
wy, wynoszący obecnie około 270 000 franków 
francuskich, tudzież Muzeum Narodowe w Rap* 
perswllu w raz ze wszystkimi zabytkami i bibljo* 
teką.

Datki na 'flotę polską.
wpływają stale. W  jednem  z pism lwowskich za* 
uważyliśmy pokwitowanie na 50 tysięcy koron, 
wpłacone przez gminę miasta Lwowa, a 5 tysięcy 
koron złożone przez ks. Arcybiskupa Bilczewskie* 
go — w szeregu innych składek, między któremi 
jedna wynosi 3000 koron, a druga 2100 koron.

Niezadługo spotkają się przedstawiciele 
Polski i Rosji.

PAT. Korespondent Warszawski „Kurjera 
Poznańskiego“ miał wywiad z premierem mini* 
strów Skulskim w sprawie nowej noty pokojo* 
wuj Cziczerina. Prezes ministrów oświadczył, że 
Rada Ministrów uchwaliła, iż spotkanie obu stron 
nastąpi w końcu tego miesiąca. Miejsce i termin 
oznaczone będą w dniach; najbliższych.

Nowe jednornarkówki polskie.
PAT. Poznański Ojddział Polskiej Krajowej 

Kasy Pożyczkowej donosi, że w tych dniach uka* 
żą się nowe j ednornarkówki, wykończone w dru* 
karni w Poznaniu. Nowe j ednornarkówki są nie* 
co ciemniejsze od dotychczasowych i z lewej 
strony serja jest oznaczona literami P. A., P. B. 
P. O. i t. d. z numerami dla kilku serii od 1 do 
miliona. Poza tern na nowych markach figurują 
podpisy dyrektorów: Dr. Z. Adama i J. Żarzyć* 
kiego, oraz skarbnika głównego Karbusza.

Fabryka wagonów w Ostrowie.
PA i . Wiosną rozpocznie sic w Ostrowie, 

W ojewództwa Poznańskiego budowa fabryki wa* 
gonów. Miasto daje bezpłatnie na te budowę 280 
morgów ziemi. Budowa potrwa przypuszczalnie 
około 2 lat. Fabryka zatrudniać będzie 8 do 9 
tysięcy robotników. Fabryka otrzymała już za* 
mówienie od Rządu na dostawę 23 000 wagonów 
w przeciągu lat 11. • ’

Słuszne żądania.
Polacy na ziemiach plebiscytowych poznali się 

aa  maskowanem wojsku pruskiem i dlatego na 
wiecach w Kwidzynie, Sztumskiem, Malborskiem, 
oraz w Sztumie i Malborku powzięli uchwalę, w 
ktśrej stwierdzają jednomyślnie niezłomną wolę 
ludności polskiej przynależenia do M atki Swej 
Polski.

Dalej rezolucja mówi:
Zważywszy niebezpieczeństwo, zagrażające 

porządkowi publicznemu przez dalsze pozostawa*

nie „Sicherheitswehr“, „Einwohnerwehr“ i 
„Grenzpolizei“ pod jakimkolwiek pozorem w po* 
wiecie wobec nieprzyjaznej a nawet teroryzują* 
cej postawy tychże formacji wojskowych.

z, wazy wszy konieczność jak najszybszego rze* 
czywistego równouprawnienia w każdej gałęzi 
adm inistracyjnej, w wszystkich urzędach) i w 
szkolnictwie

Z, waz ¿wszy długie przygotowania Niemców 
cio plebiscytu od rewolucji począwszy wszelkiemi 
sposobami

Żądamy od Komisji Międzysojuszniczej:
1. faktycznego wydalenia „Sicherheitswehr“, 

„Einwohnerwehr“ i „Grenzpolizei z obwodu ple* 
biscytowego a zastąpienie ich wojskami koali* 
cyjnemi,

2. odebranie wszelkiej broni i amunicji cywil* 
nej ludności niemieckiej,

3. wydalenie napływowych urzędników, któ* 
rzy występowali Wrogo wobec Polaków a zastą* 
pienia ich z ludności tubylczej lub silami polskie* 
mi z obszaru plebiscytowego,

4.. wysunięcia jak najdalszego terminu gloso* 
Wania, abyśmy mieli conajmniej tyle czasu do 
przygotowania plebiscytu, ile Niemcy dotychczas 
od rewolucji począwszy, aby ludność polska z te* 
roru, stosowanego przez rząd niemiecki i jego 
funkcjonariuszy ochłonąć mogła, 
i mamy zaufanie do Niej, że żądania nasze uzna 
za słuszne i je przeprowadzi.

- «S»8

które On Krwią najdroższą odkupił:'* choćby 
własne życie oddać, aby je od -wiecznego potę* 
pienia ratować, jeszcze nie będzie za wiele; a cze* 
muż jestem leniwym, kiedy nawet mniejszym
kosztem mogę je zbą*vić.

Każdy jest obowiązany do miłości Boga i żar* 
liwości, która z • miłości wypływa: szcze* 
golnie, kto jest przełożonym .powinien mieć żar* 
iiwość w tern, co do jego władzy należy, gdyż na 
nim spoczywa odpowiedzialność jego podwła* 
dnych; atoli ta cnota, aby była doskonałą, ma 
posiadać trzy przymioty: to jest, aby pochodziła 
z nul ości, aby się roztropnością rządziła — i aby 
łagodnością miarkowaną była. Miłość jest po ­
czątkiem prawdziwej żarliwości, bo fałszywa żar* 
Iiwość pochodzi z fantazji, lub z wrodzonej go* 
rączkowości, aibo z sekretnej pychy. Taką żar» 
Iiwość pochodzącą z miłości, posiadał św. Frań 
ciszek Xawery, Apostoł Indji. Żarliwość powin* 
na się rządzić roztropnością, która na tem. polega, 
aby rozpocząć od siebie, od swego własnego zba* 
wienia; wielki to jest błąd, chcieć innych uświą* 
tobliwiać, a siebie zaniedbać. „Człowiek mądry 
we wszystkich rzeczach obawiać się będzie, a we 
dni złości będzie się strzegł gnuśności“. (Ekkl. 18, 
27). Prawdziwa żarliwość ma być złączona z mi» 
łością. Gdy Samarytanie nie chcieli przyjąć do 
swojej krainy Pana Jezusa i Jego nauki, święci 
Apostołowie Ja-kob i Jan rzekli do Swego Boskie* 
go mistrza: „Panie, chcesz, rzeczemy, aby ogień 
zstąpi} z  nieba i spalił je  . A  obróciwszy się sfu* 
kał je mówiąc: „Nie wiecie, czyjego ducha je* 
steście“. (Łuk. 9, 54 55). Święty Franciszek Sale* 
sy, święty Franciszek Xawery łączyli żarliwość z 
łagodnością i dlatego tyle dusz Bogu pozyskali.

Postanów sobie łączyć zawsze te dwie cnoty 
razem.

Mfiece ludu polskiego.
Sidlicę. Wiec Polskiego Stronnictwa Ludowe* 

go odbędzie się w niedzielę, 15 bm!. zaraz po nie* 
szporach w lokalu p. Diibeck (Emaus). Przybę* 
dzie mówca zamiejscowy.

Firog. Wiec Polskiego Towarzystwa Ludowe* 
go odbędzie się w niedzielę, 14 marca o godz. 4*ej 
po południu na sali p. Kiewerta.

Tczew. Wiec Polskiego Stronnictwa Ludowe* 
go odbędzie się w Tczewie w niedzielę, dnia 14 
bm. o godzinie 5*tej po połudnu na sali św. Jó* 
zeta, na które, zaprasza Rodaków i Rodaczki 

Główny Zarząd: Czyżewski.

Wiaijwnaści potoczcie.
KALENDARZ na piątek, 12 marca 1920:

Grzegorza papieża.
Słońca wschód o g. 6 24, zach. o g. 5 57.
Księżyca wschód o g. 1 29, zach. o g. 9 49.

Gdańsk. W przeciągu marca otworzą tutaj 5 
wielkich banków angielskich. W  kwietniu roz* 
pocznie się regularny ruch okrętowy pomiędzy 
Gdańskiem, Londynem i Kopenhagą. ^

. ^  środę rano przybył tudotąd amerykan*
siei parowiec Abskora z 7000 topami węgla gazo* 
w ego.

Nytych. W  ostatnim czasie popełniono w o* 
kolicznych miejscowościach szereg ciężkich kra* 
dzieży. Żandarmerii udało się teraz pochwycić 
sprawców. Są nimi syn stelmacha Willi Kuhl i ro* 
botnicy O tto Kirśchen, Murawski i Blockhaus, 
wszyscy z Schonbergu. Złodzieje podzielili czę* 
sto zdobycz pomiędzy siebie, część zaś oddali 
niejakiej Majer w Schonbergu, która otrzymane 
przedmioty sprzedała dalej w Gdańsku.

Tczew. Starosta tutejszego powiatu ogłosił 
pod datą 4 /marca rozprządzenie szefa departa* 
rnentu w Poznaniu, podług którgo ustanowiona ! 
została cena za podwójny centnar kartofli na 25 j 
marek z dostawą do stacji wysiania. Cena ta j 
ważną jest za czas od 15 -grudnia 1919 do 15*go [
kwietnia 1920. !

* i
Zniżkę cen na tkaniny przewidują interesa od* \

nośne w niezbyt dalekiej przyszłości. Nawet kup* j 
cy gdańscy mówią otwarcie, iż wyżej jak obec* “ 
nie, ceny za tkaniny pójść nie mogą, gdyż zdol* i 
ność kupowania publiczności wobec wysokich > 
cen już teraz częściowo osłabła i słabnąć będzie ; 
nadal. Kupcy są zdania, że po cenach wyższych • 
jak obecne nikt już nie będzie zdolny kupować, 
a potem nastąpi nagły i dość znaczny spadek cen, 
o ile ludność przestanie kupować. Potwierdzać 
się to zdają i skąd inąd nadchodzące wiadomości 
o zniżce cen wełny. Bo choć ona dzisiaj jeszcze > 
zdaje się mieć dążność pójścia jeszcze wyżej w 
cenie, to odnośne koła rzeczoznawców angiel* . 
skieh i niemieckich są zgodne w przewidywaniu 
znacznej i nagłej zniżki cen wełny w czasie naj* 
bliższych 6*ciu do 12*tu miesięcy, z powodu na* 
gromadzonych i z każdem strzyżeniem1 owiec się 
powiększających ogromnych zapasów wełny na 
rynkach angielskich. Wobec tego firmy hambur* 
skte,_ przerabiające wełnę, nie będą pracowały w 
czasie przejściowym na rachunek własny, lecz 
przyjęły polecenia firm zagranicznych i podjęły 
się przeróbki wełny na cudze ryzyko, aby nie t>o* 
mesc strat, gdy ceny wełny nagle spadną. Wo* 
bec tego publiczność powinna zachować się wy* 
czekująco i nie kupować tkanin, o ile nie musi. 
Przez to doczekamy się rychlej spadku cen. Bo 
wysokość ich dzisiejsza przechodzi już rzęczywi* 
ślcie Wszelkie spodziewane rozmiary. i

; Wiadomocśi telegraficzne.
j Komunikat sztabu jen. wojsk polskich z 10. 3. 20.
i PAT. Front litewsko*białoruski: W ciągu 
j dnia wczorajszego bolszewicy, zebrawszy więk* 
I sze siły zaatakowali odcinek frontu pomiędzy je* 
j ziorem Ozw,eja i rzeką DźWiną. W  zaciętych 
l walkach i po wprowadzeniu rezerwy atak odparto 
i Front wołyński: N a południe od Mozyrza od*
I działy nasze otoczyły i zniosły, doszczętnie jeden 
\ z pułków' rozbitej poprzednio 57 dywizji boisze*
I wickiej, który błąkał się, zatraciwszy kontakt 
| z innymi oddziałami. W zięto 8 kompletnych dział, 
l cały tabor kawaleryjski i znaczną ilość jeńców.

Front podolski: N a południe od Nowokom 
stancyna bolszewicy zaatakowali nasze pozycje 
pod wsią Tessyś. Po Walce, która sic tu wywią* 
zała, wzięliśmy 3 karabiny maszynowe i jeńców, 
odpierając atak na całej linji.

AmerykańskosPolska Izba Handlowa.
PAT. Utworzyła się tu  Amerykańsko=Polska 

Izba Handlowa i Przemysłowa, która w dniu 
wczorajszym ukonstytuowała się i wybrała na 
prezesa Izby St. Deshalle.

Układy pomiędzy Polską, 
a państwami ościennemi.

PAT. „Gazeta W arszawska“ podaje: roko* 
wania pomiędzy delegatami państw wschodnich 
a reprezentacją Polski trwają nieustannie i przy* 
bierają charakter dla nas korzystny. Najszyb* 
eiej rozwinęły się rokowania z Finlandią, z któ* 
rą prawdopodobnie pertraktacje będą pomyślnie 
załatwione, a ostatnie sfinalizowanie układu poi* 
skodinlandzkiego nastąpi w dniach najbliższych. 
Pertraktacje z Łotwą, która z względu na bez* 
pośredność stosunków, mamy wiele szczegółowiej 
do omówienia, toczą się nieustannie i zostaną 
prawdopodobnie około połowy bm. ukończone. 
Nie ulega wątpliwości, że wzajemne stosunki po* 
między obu. państwami ułożą się w formie przy* 
jaznej. Rokowania z Rumunją, która zajmuje 
stanowisko pewnej rezerwy, również się rozpo* 
częły. W  ciągu najbliższych dni do W arszawy 
przyjedzie delegacja rumuńska upełnomocniona 
do prowadzenia pertraktacji.

Położenie w Cieszy as kiem.
PAT. Sytuacja w zagłębiu jest bardzo po* 

ważna. W Orłowie raniono księdza protestanc* 
kiego Anscela i robotnika polskiego Wiewiórę. 
Aresztowano przełożonego szkoły polskiej wraz 
z całą grupą profesorów. W  Dąbrowie bojówka 
czeska rewiduje tramwaje i aresztuje jadących. 
To samo dzieje się przy wszystkich przystań* 
kach tramwajowych.

Giełda walutowa z  dnia 10. 3. 20.
PAT. Ruble carskie (100 i 500) —* 203,50— 

207—206,50. Ruble dumskie (1000) — 53—58, 
50—57, 50. Ruble dumskie (250) — 47, 50—50. 
Franki francuskie —■ 11,75—11,90. Funt szterlin* 
gow — 600. Dolary Stanów: Zjednoczonych — 
L>9—161. Leje rumuńskie —■ 2,35—2,30. Marki 
niemieckie (100) — 182,-185. Czeki na Paryż — 
11,85—12,25. Czeki na Szwajcarię —• 28. Czeki 
na Londyn — 595. Czeki na Nowy York — 
159—162. Czeki na Berlin — 186—196—198,50.

Zeoranis Towarzystw
odbędą się:

W  Gdańsku: Lekcja śpiewu „Lutni“ w czwartek 
o g. 7 wiecz. wi zwykłym lokalu.

W Gdańsku: Polskiego Stronnictwa Ludowego 
na Gdańsk odbędzie się w czwartek, dnia ll*go 
lutego o godz. 6 wieczorem na sali ..Kaiserhof“ 
przy ul. św. Ducha. N a porządku obrad: 1) Wy* 
bór Zarządu. 2) W ybór delegata. 3) Sprawy 
szkolne. 4) Referat polityczny. 5) Sprawo* 
zdanie kasowe. 6) Wolne wnioski. — Prosimy
0 przybycie wszystkich członków.

W Gdańsku: I[ fil]i Ziedn, Zaw. Polsk. w piątek, 
lż bm. o g. 6, Gr. Schwalbeng. u Akamickiego.

W  Gdańsku: Tow. Młodzieży Żeńskiej w niedzie* 
Te, 14 bm. o g. 5 wiecz. w szkole Król. Kaplicy.

W'e Wrzeszczu: Ostatnie w zim. półroczu zebra* 
nie Związku Akademików Gdańskich „Wisła“ 
odbędzie się w czwartek, 11 bm. o g. 7 wiecz. w 
Kleinhammerparku. Z kilku punktów progra* 
mu tego wieczoru wymienia sic dwa referaty: 
„Szkic z historji Słowian zachodnich“ oraz 
„Wallenrodyzm w literaturze polskiej“. Wszyst* 
kich przyjaciół związku zaprasza się ' na 
zebranie.

We Wrzeszczu: Lekcja śpiewu Tow. św. Cecylji 
w piątek, 12 bm. o g. 7 wiecz. w lokalu p. Mai* 
kowskiego (Klemhammerpark) ul. M ariańska.

W Sopocie: W czwartek o godz. 7 wieczorem 
lekcja śpiewu „Lutni“.

W Kłodawie: W  niedzielę, 14 bm. zaraz po nab. 
“ Jk  Karnowskiego Boisk. Stron. Ludowego.

W Wejherowie: Zjedn. Zaw. Polsk. w niedzielę,
1 * bm. o g. 1 na sili Domu Katolickiego.

Drukiem i nakładem „Gazety Gdańskiej“ Jana 
Kwiatkowskiego w Gdańsku. Redaktor odpo* 
wiedzialny Henryk Wieczorkiewicz w Gdańsk-



1 B g t a l E B i r ^ S l i g g l l e ® 3 I f o g a H a  | |E 0 a H  a £ p 1 l  t z g z i  l l n g â l l  c g a Poszukuj«

ZWIĄZEK ROLNICZO-HANDLOWY
= j  W E  L  W  © W I E ,  ulita Trzeciego m ija nr. 16.

przyjmie

Z A ST Ę P ST W A  POW AŻNYCH F A M ,
ora* zakup! na własny rachuneks

nasiona strączkowe jarego zboża i traw, ziemniaki, maszvnv 1 narzę­
dzia rolnicze, artykuły budowlane, aprowizacy jne paszy i a  dziennego

zapotrzebowania oraz tekstylne.

pożyczki 35000 mank
n* oberżą z wielką saią i owocowym ogrodem w du­
żej w#i k ścielnej. Wartość objelctn 120 OuO mk. Zgłosz. 
i>orl pr 7 1 do *»tes .Gazety fidańsk *j“

''Cotrztbna zaraz lub od 1 kwietnia

. n a u c z y c i e l k a
“ŁTT* Ta n w *n * * muzyką do dziewczynki » wieku 11 lat. 

-tsenia z olpisem świadectw oraz podaniem pensji
przyjmuje v70*

l i p j a  B a n *  I ł o w a
S t r z a ł k o w o

powiat Września, Ks. Poznańskie

I i ^ l l  i ^ l l  c0qj|E® 3l|c03|[a1|cQ a{|cQ n||nO 3|[^^]f^^][^^‘[jl

Bilans z d. 31 grudnia 1919
Stan ozysny. I Stan Łbrny

Gotówka
Lokacje w bankach 
Konto czekowe poczty 
Efeka 
Weksle
Udziały w spółkach 
Akcje w  Banku Zwązku 
Nieruchomości *
Zaliczki procesowe 
Udziały
Fundusz rezerwowy.
Rezerwa specjalna 
Rezerwa nieruchomości 
Fundusz edukacyjny.
Depozyta •
D o dyspozycji Walnego Zebrania.

. Liczba członków : 
N a rok 1919 przeszło 
W  roku 1919 przybyło

81004,34 
1 69 4444, «9 

2 834,40
7 0 0 -  

1 O7 8 395,— 
12 0 0 0 ,-  
20 0 0  —  

44 0 0 0 ,- 
13 05

b  933.891,24

33 897.9 
20 407 7 
32 040,27 

0 000 -  
I 600 _  

2 823 7"2,22 
i 6 737 19

2 93 i 391,2-

511
27

W  roku 1919 ubyło 
Przechodzi na rok 192®

538
51

487

Sierakowice, dnia 4 marca 1920 r. (717

BANK LUDOWY
E lB f le t r a j |» i io  f le n o a s B B s « h a fI  m i i . u n b e s c h r ä n k t e r  H a f t p f l i c h t

_________  Bruski Ćwikliński

Kufer pcdrożny
i mm m?pa do akt

pa. skóry do nabycia (716
H i l d s b P t m d t

Anker»chmedegasse tO * 2 p 
Nauoa> y-ieik* pr. gnu

pilskiej konwersacji
dóbr»* m ó »iąoymi Po» 

Ateami »by Się nausezyć 
>y •'nie mówić po polsku. 
Oferty pod nr. 715 do 

Eks «. Gaz. Gdańskiej.

Sfera żelazo i stera me­
tale. także I skóry

wszystkiego rodzaju kapują 
płacą wysokie ceny. (i22

Jezet Nidzlkowskl
OHRAj Rosengssse nr. 22.

Posiadłości
wszelkiego rodzijn i (703

polskie banknoty
sprz«d»te

F DALITZ, Nast,
•r GDAŃ KU, Hopfen£asse 89*.

PŁACĘ najwyższe ceay ?* 
STARE METALE 706
Z a k o p r o  w in ę  2 0  m k . 
o d le w  z  b r o n z u  17  „  
m o s ią d z  9  „
ołów I cyną 5 mk. za klg.

M ULLER , O r u n ia ,
SctOiiteid rweg nr. 22.

Przy powiatowej k»8ie «Siozędności i  koma- 
aalnej d li srrr dsiądzkiego powiatu wolna j?st od 
a m  PO SA D A

kontrolującego - książkowego
Pensja uregulowaną zostanie od kwietrnis rb- 

według nowych przepisów. Czas próby 6 miesięcy. 
Zgłosić sią zechcą tylko reflektanci obeznani z  spra­
wami kas oszczędne ści. Wysłużeni wojskowi mają 
pierwszeństwo. Warunek: władanie polskim językiem  
w sławie i piśmie. Zgłoszenia przyjmuje się do 
1 go kwietnia rb. 718

Grudziądz, dnia 5 go maro« 1920.
Zarząd powiatowej kasy oszczędności 

O s o w s k i ,  starosta.

Korespondent
riadający biegle językiem polskim i nferrieelłra w sto- 
wiei  piśme octrzebny możliwie od aartz »a dobie 
stanowisko. Znajomość spraw zabezpieczenia p.¡żądana, 
jednak Ble konieczna. 733

Zgioszi a a z życiorysem, f dpisem świadectw 
i pc daniem peuaji uprasza się wysforować do firny

»■■bobo;

Poeztdwk! Pocztówki!
_ Otrzymaliśmy śvi«źą przesyłkę pocztówek poisJu.cn

z widokami Gdańska i polskim orfom.
Pocztówki te w śliesnem barwnem wykona- 

Bju, sztuka tylke 20 fen., 6 rozmaitych pocztówek 
1,20 ak . ¿72
Porto przesyłki w liśoio rekomendowanym 50 fen.

Ponieważ zaliczek ebecnie wysyłać nie wol­
no, należy przy zamówienia nadesłać należytośó 
naprzód.

Gazeta Gdańska, Gdańsk - -  Danzig. j

Allgemeine Var«ioheruags AktlengesellschfeftwTczewle.

Posmkujenny od zaraz dcbrego &
g  w o ź n e g o  §

któryby równocześnie był 3 /O F tB E H ,  &  
®  B a n k  Z w iązku Spółek Zarobkow ych &  
fgj ODDZIAŁ GDAŃSKI. f-S
/¡ę<ss Gdańsk, HoŁmarkt 18. 604 ¿ j j

Polak, lat 32, z akademickiem wykształceniem 
(ukończony prawnik), władający językami: polskim, 
niemieckim, ruskim i francuskim, poszukuje odpo» 
wiedniego .  (693

w większem przedsiębiorstwie łiandlowem lub fabryce  
nem. Zgłoszenia z podaniem warunków pod adres:

Oktaw M*jei-, Lwów
__________  ul. Zamojskiego 11.

W sanatorjum Kueborowie (C nradstemy pod 
Starogardem jest od zaraz wolna posada

wyższej pielęgnarki
z n sra wnienie® d® emetytury. Pensja roczna 910 mk. 
i  1210 mk. «łokładlci dr żyźaianej, oraz wolny stół.

Reflektsmki włada.ące w słowie i piśmie języ­
kiem pol.kim zechcą nadesłać zaraz zgiotzenia w 
obydwóch językach, wraz z życiorysem 1 odpisem świa­
dectw do dyrekcji zakładu

O.oby, które były jnż czynne jako pielęgnarki 
chorych mają pierwszeństwo. 769

Kucborowo, (Ooaradsteiu1, dnia 6 marca 1920.
Dyrektor.

r

f t u d o w y

Kantorzystka
biegła w języku polskim i niemieckim potrzebna 
od zaraz. 7̂02

Zgłosz. z odp. świadectw do

Bantu Związku Sa iłik  Zarebkowycb
ODDZIAŁ GDAŃSKI, Holzaaarit 18.

Infolge Eihöhu g der Fuhrkostea werden vom  
1. Mär* 1920 die Gebühr n für die Entleerung der 
Abortgraben und zwar für jede W ageafül nng für 
B lösen, Neaf&hrwasser und Saspe von 13— Mk. 
auf 17,— mk. für Sohelimnhl ued Lauen tal von  
16,— M t. auf 22 ,-- Mk. er .öhh

Danzig, da» 8. März 1920. 721
Dpt M<*g5"tr»L

Die Kiichenrückstände des städt. Krankem 
hauses in der Delbrückallee sowie die des städt. 
Arbeitshauses in der Sandgrube sollen von neuem 
für die Zeit vom 1 April 1920 bis dahin 1921 ver* 
geben werden. Die Bedingungen liegen in den 
genannten Anstalten zur Einsichtnahme aus. Aik= 
geböte sind bis Donnerstag, den 18. M ärz d. Js. 
verschlossen und für jede A nstalt besonders aan 
uns einzureichen. ( 719

Verwaltungsausschuss der städt. Kranken; 
anstalten und des Arbeitshauses.

Tow. z aiofir. p.

w  G dańsku, Jopingassi nr. 47.
TELEFON 1936. Poczta korto czatowa 943.
Przyj »uje kapitały wszelkiej wysokości na do­
godnych warunkach i udziela pożyczki na hipo­
teki i  weksle. Otwieramy konta czatowe rachun­
ki bieżąoące i uskuteczniamy wpłaty zamiejscowe. 
Pośredniczymy w zakupia i sprzed»ży papierów 
warteściowyeh. Inkasujemy weksla 1 czeki. Za~ 

mieniamy kupony i pieniądze zagraniczna.
Adrea: BANK LUDOWY, GDAŃSK.

Die Wasser* und Kanalisationsanlagen für de® 
Ausbau der . W agenhäuser 1 und 2 auf Bastion 
W olf zu Kleinwohnungen sollen in öffentlicher 
Verdingungen vergeben werden.

Angebote sind verschlossen und mit entsprec 
ehender Aufschrift versehen bis

Mittwoch, den 17. März vorm. 10 Uhr, 
im Baubüro, Langgassertor, 1 Treppe, einzut 
reichen. Die Bedingungen liegen in der Hochbau* 
geschäftssteile im Rathause in der Langgasse, 
Zimmer 32, zur Einsicht aus und können auch ge» 
gen Erstattung der Sehreibgebühren von dort be* 
zogen werden,

Danzig, den 9. März 1920. (720
Der Magistrat.


